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Mianowani  p r z e z  R a d ę  Adm in i s t r a c y jn y :  PP.  
Edw:  G lass  Sędzia  Appel : ,  Zas tępcy P rezesa  
T r y :  le j  inst: gub:  Kalis:; F ran :  R a d z i s z e w s k i  
K on t r o l e r  w Kom:  Rząd:  Sprawied l : ,  Za stępcą  
Szefa w ydz i a łu  w te j że  Rommiss j i ;  L u d : L i  bas  
A ge n t em  wexlo: i M ek l e r e m  przy Banku  Polskim.
■ W o i e n n y  J e n e r a ł  P o l i c m a j s te r  c z y n n e j  a n n j i
i p . o .  W i c e - P r e z y d e n t a  M .  W a r s z a w y .  Powo- 
ł u i ą c  się do dawnych  rozpo rządzeń  pol i cyjnych,  
co r o k  ogła szanych,  z powodu rozpoczęcia  w d. 
14  b.  m.  zw y k ły ch  M a s k a r a d , uwiadamia  oso­
b y  t ak  wojskowe  i ak  i cywi lne ,  iż na pomie-  
n ionych  Maska radach  nie wolno nosić szpad,  
pa ł aszy ,  lasek i parasolów,  r ówn ież  salopy,  
p ł a szcze  i f u t r a  sk ł ad an e  być  maią  w oznaczo­
ne  miejsca za ko n t r am ar k am i .  Nies tosmący  się 
do powyższego rozpo rządzen ia ,  sam sob.e wi­
nę  przypi sze ,  ieśli z Maska rady  wyprowadzo­
n y m  l u b  t e ż  wpuszczonym nie zostanie.  J e n e r a ł
jna ior  S toro Ł en ko .  Sek:  G re u v e .—  J W .  J e n e r a ł  
piech:  K re jc  Naczcl:  2 kor:  p r z y b y ł  do War szawy .
—  Jeden  z I n s t y t u t ó w  n a u k o w y c h  w y ż s z y c h  pł ci
żeńsk i e j ,  z ł o ż y ł  w Redakc j i  Ku r j e r a  z ł p .  15 
na  drzewo,  dla nieszczęśl iwej  c za rną  mclan-  
chol j ą  dotkn i ę t e j ;  i z ł .  3 od Franus i  s ł u ż ą ­
cej za zuchwałe  obu rkn ięc i e ,  dla I n s ty tu tu  mor:  
zanie :  dzieci .  Dla  tegoż  In s ty tu tu  z łozono z ł .  
3,  za opieszałość  w s łużb ie  od Agnieszki  D.

_ __  N r  52 M a g a z y n u  p o w sz :  kończący  r .  1837,  
w yszed ł  z d r uku  i za wiera : Konfucjusz z ryciną;  
Ang l j a  w r .  1835 ( ci ąg  13ty) ;  Wiadomośc i  b i ­
b l i ograf i czne;  Ż ó łw  z i emny  rycina;  Spis  r ze-  
czy umieszczonych w Magazyni e  powsze.  z r .
1837.  N r  1 z r .  1838,  iest pod prassą.  E x em -
p la r zy  kom pl e tn y ch  Magazynu  powsze: można  
nabyć  po z ł .  18 w Kantor ze  g ł ów ny m  p rzy  k s i ę ­
ga rn i  s z k ó ł  publi :  w Król es twie ,  ulica Mi odo ­
wa N r  482,  dom W .  Ze jd l er a .  Bior ący  od po- 
aząlku czyli  za 4 lata,  p łac i  t y lko  z łp .  60.

Ju t ro ,  O .  V V C I O I 1 I K H .

■v. s. Nowy R o k  1838.

Podp is any  Ksi ęga rz  i An tykwar ju sz ,  donosi  Sza: 
Publ iczn: ,  iż u niego można nabyć  rozma i tych  
k s i ąż ek  w ró żn ych  i ęzykach ,  oraz  ma l owi de ł  
o le jnych,  iako też dokomple tować  dz i e ł a  R o g u - 
Stawsk i ego , Roz rywk i  dla dzieci ,  D z i e nn ik  
War s zaw :  i t. p :, a to za p o m i e rn ą  cenę;  n i e ­
mniej  dostać można Kal enda rzy  polskich i n i e ­
mieck ich.  G ecel S a l z s te jn ,  ulica P r zechodn i a  
N r  797.  —  Podp is any mam zaszczyt donieść Prze:  
Publ iczności ,  iż zaopat rzony ieslem,  na n a d ­
chodzące  Maskarady ,  r ozma i t emi ,  na jgus townie j -
szeini dominami ,  p o d ł u g  żurnal i  p a r y z k i c h ,  
ko s t i um ami  najświeższemi  i z p i ę k ny ch  male-  
j.ji; nie szczędząc koszlow,  main nad/. ieię,  iż 
ł askawa Publ iczność zaufaniem zaszczycić i od ­
wiedzić mn ie  raczy.  K lem en s  R r a c i ń s k i , p r zy  
ul icy Miodowej  N r  4 8 6 . —  Donos i l i śmy o n a ­
d e r  użyt ecznych  w gospodar s twie  la t arni ach,  
wynal azku  JP.  W a ltera - ,  użyteczność  ich s twie r ­
dz i ł y  l iczne świadectwa właściciel i  wi ejskich ,  
tudz i eż  b rowarów,  f ab ry k  w miastach i t. p .  
T e r a z  tenże  wynalazca oświadcza,  iż nie t y lko  
mo g ą  być  opalane  l ampą ,  ale nawet  świecą,  a  
r ówn ież  iest  bezp ieczeńs two i sku t ek .  P.  W a l * 
ter  mieszka p r zy  ul icy Nowol ipie N r  2409.  
Mamy t er az  p r zy  ul icy G ro d zk ie j  i n t e r e su i ą -  
ce widowisko 3ch ludzi  r óżnych  poko l eń .  S e j -  
b u , S u z i  i S i b i  (p ie rwszy  J n d j a n i n ,  2ga A m e -  
r y k a n k a  z r odzi ców mu rz y ńs k i ch ,  3cia A  f r y -  
k a n k a ) ;  s ą  to nazwiska tej niewidzi anej  ieszcz* 
u nas t r ó jki .  J nd j a n in  ze swoiemi mocno wyda-  
t nemi  ry sami ,  z dz ik imw zrok i em,  ze spada iące-  
mi  kędz io r ami  p r z y po m in a  opisy T a g ó w ,  o- 
wych lu<łoxercówx8 j i ą c ^ c h  w Azji;  ale J n a j a n in  
obecny  w Warszawie ,  iest  to c z łowiek ba rdzo  
spoko jny ,  bawi  śp i ewem,  umie  za int eresować
Publ i czność  swoim t ańcem nie sz tucznym w praw*  
dzie,  ale za to na tu r a lnym ,  i p r z y t em  pokazu je  
sposób walczenia swoich kra iowców.  A m e r y .
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k a n ka  S u z i  i e s t t o  Panna dobrej  taszy,  p i ę k ne go  
miedz i anego  koloru,  możnaby  ią uważać za b r y ­
ł ę  s t op ionych t rojaków,  posi ada  ięzyk angie l ski ,  
śpiewa k i l ka  n i ez rozumia łych  dla nas s t r o ­
f ek  ame rykańsk i ch ,  i również  popisuie sig swo­
im  t ańcem narodowym.  W ło s y  ma kę dz i e r za ­
we,  n iskie ,  r z adk i e ,  skacpo g łow ę  ok rywa jące ;  
wyraz  twarzy nie sprawia n i ep rzy j emnego  wr a ­
żenia .  A f r y k a n k a  nazwisk iem S i i  i, z og ro ­
m n y m  pi er ś c i eni em w nosie,  iest to wz ó r sp rze -  
czności  z wdzi ękami  p i ę kn ych  Pa n i en  eu rop e j ­
ski ch.  W ar t o  pospieszyć na to widowisko dla 
p r zeko na n i a  się, ile natur a  ies t  dziwaczną w 
rozdzi e l an iu  swoich darów rozma i tym p oko l e ­
n iom,  a L u to w n i cy  muzyki  zna jdą  przy i emność  
zważa i ąc i ak  iest  n i ezmie rna  różnica między śp i e ­
waczkami  eu r ope j sk i emi ,  a innych  części świata.  
—  Z Obserwato- ju in  K r a ló w :  t akże Pan S ta c z -  
kow sk i  og ło s i ł  o gwiazdach spadai ących,  k tór e  
w idz i a ł  d. 2 b. na. Don ios ł  o raz :  , , Od  k i l ku  dni  
widzieć  także  można na tarczy s ł oneczne j  zna ­
czną  l iczbę p lam mniejszych i większych n a ­
we t  wie lk i ch  g rom adami  po s ł oń cu  ro z r zu co ­
nych ,  tak,  iż ta rcza  s ł oneczna  zdaie  się i akby  
s z ró t em ze s t r ze l aną  b y ł a .  Jrn się więcej wpa- 
t r u i e  w s ł ońce ,  t em  większa l iczba dost rzega 
sig na iego powierzchni  m a ł y c h  cza rnych p u n k ­
cików,  tak że dzisiaj  także o godzini e 2cj  po 
p o ł u dn iu  narachowa łe in  wszystkich p lam b l i ­
sko  100. Zaś w dn iu  4 s t ycznia  p rzy  wscho­
dzie s ł ońca  pokaz a ł y  się s ł upy  s łoneczne ,  czy­
li odbicią sig s ł oń ca  w atmosferze .  B a rome t r  
w t y m  czasie pokaz yw a ł  27 cali i 9  linji ,  t e r ­
m o m e t r  zaś 12 s t opni  z imna.

N ie m c y - —  Noworoczny i a rm ar k  w L ip s k a  
r ozpoc zą ł  sig,  najznaczniejszy od by t  na sukno;  
dot ąd  Rossjan,  Po l akowi  Greków n i e  wiele p r z y ­
b y ł o  ; lecz więcej niż zwyk le  iest  Kupców n i e ­
mieck ich.

F r a n c ja .—  Do po r tu  w N e a p o lu  " ' p ł y n ę ł a  
7 z. in. f r egata  f rancuzka,  nie okazawszy zwy­
k ł y c h  ma ry n a r s k i ch  honorów,  z czego wnoszą 
że międz y  r zą dam i  francuz:  aneapo l i t :  ieszcze

nic  wróc i ł y  s t osunki  przyi azne .  —  Do m i n i ­
sters twa spraw zagrani :  p r z y b y ł  w ła sno ręczny  
l i s t  Króla  P ruskiego  do Kró l a  L u d w ik a  F i l i ­
p a ,  z zapewn ieni em,  że Prussy te jże  po l i t yk i  
t r zymać  sig będ ą  wzgl ędem niesnasek K elg j i  
z H o la n d ją ,  co i gab inet  F rancuzk i .—  Na wy­
spi e K orsyce  zabi to zbójcę B a r lo l i  n azwanego 
p ie k i e ln y m , dla t ego że wszędzie r zuca ł  po­
s t r ach między  mie szkańcami .  Żo łn i e r z  k t ó ry  
go t raf i ł ,  nazywa się M a l l e i . —  Hrab ia  H o n  
Pose ł  be tgi ck i ,  z ł o ż y ł  2Ggo z. in.  odpowiedź 
swoiego Króla  na zawiadomienie  o zaślubinach 
Kró l ewn y  M a r j i  z Xigciein A le x a n d i  cm W i r -  
t e m be rg sk im .  Podobnież  i od O jca  S .  nade­
sz ł a  odpowiedź na taki eż  zawiadomienie.  —  
W  wojsku F ra uc uzk i e m p u ł k i  Strzeleckie d o ­
stały- wcale innego k sz t a ł t u  i m a t e r j a ł u  to rn i -  
st ry,  pen den ty  etc.  t akże  bagne ty  mogące  być 
uży t emi  iako p a ł a s z e . —  Majs t rowie Pa ryscy  
chcąc ocalić swą czeladź od s t r a t y  w ostatnich 
dniach otwarcia domów gry;  postanowi l i  p ł a ­
ce wszystkim cze l adn ikom dop ie ro  po nowym 
r o k u  wydać.  T e n  dob roczynny  p o m y s ł  b a r ­
dzo sku tk owa ł .

A m e r y k a  p ó łn o c n a .—  Obrady  kong re su  Z j e ­
d n o czon ych  s tan ó w  r ozpoczę ły  s ię 5go z. nr. 
P r ezyd en t  Kureń  w mowie zaga i a i ąc c j , wy­
m ie n i ł  pomyś lność  tego k ra in,  oświadczając,  
że  t en  k r a j  iuż iest pańs t wem zamożnem i po- 
t ężnem,  dochody przewyższa j ą  wy da tk i  o 10 ini- 
ljonów dolarów,  a s t osunki  z p ierwszemi  M oca r ­
s twami E u ro p y  są przyi azne .

H i s z p a n / a . —  B ry g a d j e r  D o n  Ź a n w j e  do­
n ió s ł ,  że z a b r a ł  Kar l i s t om 150 ieńeów, a m i ę ­
dzy i nnemi  P o d p u ł k o w n i k a . —  Przy  moście A -  
s to rg u i  m i a ł a  zajść potyczka,  w k tór e j  Jzabe-  
l i śc i  u t r a c i l i  100 i eńe ów .—  Mały  o d d z i a ł  Kar-  
l istów z łożony t y lko  z 6  l u d z i ,  z a b r a ł  Mr la  Mctn- 
s z y  z n a c z n y  t r an spo r t  p rochu ,  Wc . de  nie e s k o r ­
towanego przez Jzabel l is tów.  Zapewne  J e n e r a ł o ­
wie Królowej  c h c i e l i  zaopat rzyć  s w o i c h  p rz e ­
c iwników w amunicją ,  t y l e  p o t r ze bn ą  przy n o ­
w e j  wyprawie  d o  Kastyl j i .  —  Mówią  iuż o zmia-



n i e  n o we g o  m i n i s t e r s t w a - . —  D o n  K a ro l  m i a ł  
p r z e n i e ś ć  swoią  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  do  O rcluni• —
W  d o l i n i e  R a r a s k a l  z a b r a n o  J z a b e l i s t o m  2 ! b 
n i e w o l n i k ó w ,  p o d o b n i e ż  p o i M i t o z k i e i  w N a w a ­
r z e  5 0 . —  K a r l i ś c i  Z a my ś l a ią  p o d w ó j n ą  w y p r a ­
wę  za r z e k ę  E b ro .  J e d n a  b ę d z i e  p o d  r o z k a ­
z ami  J e n e r a ł a  R o j  o, 2 g a  p o d  M a r y n a .  E -  
sparle.ro  za p r z y b y c i e m  &o M a d r y t u ,  22  z.  m.  
m i  at '  o b j ą ć  m i n i s t e r s t w o  w o j ny .

R o z m a i t o ś c i .  —  Kreozot ,  n i e d a w n o  o d k r y t e  
l e k a r s t w o ,  n a  r o z m a i t e  c i e r p i e n i a ,  b y w a  t e r a z  
p o l e c a n y ,  i a k o  ś r o d e k  n a j s k u t e c z n i e j s z y  p r z e ­
c iw m o r s k i e j  c h o r o b i e ,  i t y l k o  n i e d o s t a i e  a by
go m o ż n a  b y ł o  p o z b y ć  n i e p r z y j e m n e g o  s m a k u .
  S z l r ę u s  z n a j d u j e  s ię  t e r a z  w U a w r z e ,  g d z ie
21 m.  d a ł  i uż  2 g i  K o n c e r t .  N i e m c y  o b e ­
c n i  w tera  m ie ś c i e ,  da l i  d la  n i e g o  u c z t ę .  7 jH a -  
w r u  wróc i  do P a r y ż a . -  W  S z e f f i / d  n c z y m o -  
no  n a d e r  i n t e r e s u j ą c e  d o s o r a d c z e m e .  P o  r o z ­
ż a r z e n i u  ż e l az a  do  k o l o r u  b i a ł e g o ,  w y s t a w i o n o  
i c  na  m o c n e  dę ci e  k o w a l s k i e g o  m . e c h u ;  żela-  
zo w k r ó t c e  t ak  się  r o z g r z a ł o ,  ze  s i ę  zaczę- o 
t o p i ć  a p ł y n n a  m a t e r  j a  n a p e ł n i ł a  p o w i e t r z e ,  
r z u c a i a c  z s i e b i e  i s k r y ,  i ak to  b y w a ,  k i e d y  s ię  
s p a l a  d r u t  Że l azny w p ł o m i e n i u  k w a s o r o d u .  
T y m  s p o s o b e m  u b y ł o  z s z t a b y  p r z e s z ł o  t u n t  
że l az a .  P r z y c z y n ę  t eg o s t o p i e n i a  s i ę  m o ż n a  
sobie  ł a t w o  w y t ł u m a c z y ć :  a l b o w i e m  p r z ez  p o ­
r u s z a n i e  m i e c h u ,  d o d a w a ł o  się  m e t a l ó w ,  co raz  
g ę s t s z y c h  w a rs tw  p o w i e t r z a ,  a t e i n  s a m e m  i 
k w a s o r o d u ,  k t ó r y  s p r o w a d z i ł  , e g o  z u p e ł n y  s t o ­
p i e ń  r o z g r z a n i a .  -  N i e d a l e k o  d / « / ? w y r w a  się  
w tych  d n i a c h  n i e d ź w i e d ź  z r ą k  s t r a ż n i k a , j  a po 
z r z u c e n i u  z s i e b i e  k a g a ń c a ,  p o ż a r ł  2 dz i e c i .  Po 
tej  o k r o p n e j  b i e s ia d z i e  u c i e k ł  do  l a s u  R a n d ą .  
—  M e c h a n i k  M ich e l  w O j a  ab a ch  w y n a l a z ł }  m a ­
c h i n ę  za k t ó r e j  p o m o c ą  m-oŹna p r z e b y w a ć  r z e ­
k i ,  n a w e t  m o r z a  b e z  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  z at o-  
n i e n i a .  M a c h i n ę  t e  m o ż n a  s k ł a d a ć  i nos i e  w r ę ­
k u ,  g d y ż  t y l k o  waży 5 f un tó w.  W k r ó t c e  w . ę e  
b ę d z i e  m o ż n a  s p a c e r o w a ć  d o  A m e r y k i  c h oc  
ś r ó d  n a j g w a ł t o w n i e j s z e j  b u r z y . —  A n g l i k  o s i a ­
d ł y  w P o r t u g a l j i ,  o t r z y m a ł  w L e u j a  l i s t  od

c z ł o w i e k a ,  z n a n e g o  za h e r s z t a  z bó jc ów,  w k t o -  
r y m  mu  d o n o s i ,  że  i e g o  b a n d a  i e s t  z a w i a d o ­
m i o n ą  o z a m i e r z o n e j  p o d r ó ż y  A n g l i k a  do  O p o r ­
to  c e l e m  o d e b r a n i a  z n a c z n e j  s u m m y ;  i że  t a ż  
b a n d a  z n a j d u i ą c a  się o b e c n i e  w b r a k u  p i e n i ę ­
d z y ,  u p r a s z a  s z a n o w n e g o  A n g l i k a  a b y  iej  p o ­
ż y c z y ł  10  /n o i d o r ó w ,  k t ó r e  w l e p s z y c h  cza sa ch  
b ę d ą  mu z w r ó c o n e  W  l iście o z n a c zo n o  m u  m i e j ­
sce d o  z ł o ż e n i a  p i e n i ę d z y ,  w p r z e c i w n y m  r a ­
z ie  z a g r o ż o n o  m u ,  iż i a k ą k o l w i e k  uda  s i ę  d r o ­
g ą  w P o r t u g a l j i ,  n i g d z i e  n i e  d o s . p g m e  c e l u ,  
p o n i e w a ż  m a i ą  n a  n i e g o  b a c z n e  oko .  C o z  b y ł o  r o ­
b i ć?  M a ł ż o n k a  A n g l i k a  b y ł a  w ł a ś c i c i e l k ą  o b s z e r ­
n y c h  wł o śc i ,  P o r t u g a l j a  ies t  k r a i e m  w k t ó r y m  
z o s ta i e ;p r óc z  t e g o  b y ł o  w i ad o m o , ż e  z bó jc y  chociaż;  
ł o t r y  we w s z e l k i m  w z g l ę dz i e ,  i e d n a k  s ł y n ę , i  z do­
t r z y m y w a n i a  d a n e g o  s ł o w a .  O d j e c h a ł d o  O p o r to ,  
a za p o w r o t e m ,  p r z y b y w s z y  n a  o z n a c zo n e  m ie j sc e ,  
z ł o ż y ł  s p o k o j n i e  JO m o id o r ó te. B e z w ą t p i e r i a  
n i e  m i a ł  n a d / l e i  o d e b r a n i a  k i e d y  t y c h  p i e n i ę ­
d z y .  N a d s z e d ł  d z i e ń  w k t ó r y m  z bó jc a  p r z y ­
r z e k ł  u i śc ić  się  z d ł u g u ;  A n g l i k  m a ł o  n b n ą e  
t e m u  s ł o w u  ł o t r a ,  i uż  o n i m  z a p o m n i a ł .  O k o f  o 
w i e c z o r u  d ono si  m u  s ł u g a ,  że k toś  ż y cz y  z mwi  
m ó w i ć .  T y m  Ktoś b y ł  w ł a ś n i e ' z b ó j c a ,  k t ó r y  
p o d z i ę k o w a w s z y  za p o ż y c z k ę  i Z ap ł a c i w s z y  c a ł ­
k o w i c i e ,  k a z a ł  się p ol ec ić  gospodyni ą  d o m u ,  t 
p r z y r z e k ł  i cszcze  A n g l i k o w i  w s p i e r a ć  go p i e ­
n i ę d z m i  w p o t r z e b n y c h  o k o l i c z no śc i a ch .

PRZYIECHAL1 d o  W A R S Z A W Y .
R e j b n i c  J e n e r a ł - p o r u :  z K a i b z - ;  S z a b e U . i J e n e r a ł  

p o r u :  z K r a s n e g o s t a w u ;  B o l e ń  J e n e r a ł  z  K i e l c :  Al  V- 
s l o w  j e n e r a ł  z O d e s s y ;  H u r k o  J e n e r a ł  z  t - n b l n r a t  
C z e o d a i e w  J e n e r a ł  z  P u ł t u s k a ;  W i t o w s k i  P u ł k ó w B.fc 
z M i ę d z y r z e c a ;  S m o l a k  P u ł k o :  z P ł o c k a ;  k r a s i n s a .  
A u » -  Sir: z  M i ń s k a ;  P i ą t k o w s k i  R e f e r e n d a r z  z u u b h n a ,

d o n i e s i e n i a .

Komora  Konuimowo S k ła d o w a _ w 
Z  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m i n i s s j i  R z ą d o w e ,  P r z y ­
c h o d ó w  i S k a r b u '  Z dn i a  17 G r u d n i a  183 8  r.  N r  Su  O W ,  
p o d a i e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś ć ,  iz  l o 'V a l T ” g “ " 
n i c z n e  i a k o  r o : O ł ó w k ó w  t u z i n ó w  3  i s z t u k  10, 
P i ó r  s t a l o w y c h  t u z i n ó w  3,  T a p i e r u  r y z  2 ,  P a p i e r u  
w e l i n o w e g o  l i b e r  6,  B i b u ł y  k o l o r o w e ,  l i b e r  6 ,  Nr-



el l n i a n y c h  k o l o r o w y c h  ł ó t ó w  6, G u m m y  e l as t yczne j  
s z t u c z e k  4,  P ł u g ó w  r o l n i cz y c h  2,  K s ią że k  h a n d l o ­
w y c h  w mos i ądz  i s kó r ę  o p r a w n y c h  n ie z a p i s a n y c h  
s z t uk  15, W e x l i  l i tograf :  w ięzy k u  f rancuz :  s z tu k  194, 
L a k u  f un t  1 ł u t ó w  11, Kle iu  r y b i e g o  ł u t ó w  16, 8 p a­
cz e k  P i ó r  d o p i s a n i a ,  8 pa c z e k  p i ó r  do w y k a ł a n i a  zę ­
b ó w ,  T e k i  2 ws af j ań  o p r a w n e  i O p ł a t k ó w  pa c z e k  2,  
j a k o  w sk ł a d z i e  K o m o r y  nad  czas  p r ze p i s a mi  w s k a ­
z a n y  za l egaj ące ,  d o  w y e x p e d j o w a n i a  k t ó r y c h  wła*- 
ściciel  p o m i m o  wezwa ni a  go  n i e p r z y s t ą p i ł ,  w dn i u  
5 /1 7  S ty c z n i a  r.  b.  o g o d z i n i e  9 z r ana  w z a b u d o ­
wa n i a c h  Se kc j i  E x pe d y c j i  W o d n y c h  K o m o r y  t u t e j ­
szej  p r z y  ul i cy .Bugaj p o ł o ż o n y c h ,  p r ze z  p u b l i cz n ą  
g ł o ś n ą  L icy tac j ą  więcej  da i ącemu  na z as po ko j en i e  
cł a  S k a r b o w i  n a l e ż n eg o  s p r z e d a u e m i  zo s t a n ą .  J n -  
spekj tor  1 D y r y g u j ą c y  S łu ż b ą  K o m o r y ,  Z aj'tiow ski. 
A d j u n k t  Z& borow ski.

Do s k ł a d u  H e r b a t y  i r ó ż n yc h  T o w a r ó w  Rossy j -  
skicj i  p r zy  ul icy Se n a t o r s k i e j  Nr  497,  na  p r z e c i w  
h an d lu  W'. D o b r y cz a ,  n a d s z e d ł  z n ac z ny  t r a n s p o r t  
H E R B A T Y  ch i ńs k i e j  w n a j l eps zych  g a t u n k a c h ,  o r az  
G R O S Z K U  z i e l on e g o ,  K A R U K U  r y b i e g o  a s t r a c h a ń ­
s k i e g o ,  K O N F I  I U R  p ł y n n y c h  i suc hych ,  J A R Z Ą B ­
K Ó W  i  CI EGVYIERZY,  i 9 t r a n s p o r t  K A W J O R U  
św ie że g o  ^ s t rąp j j ańsk i ego  z  K a n t o r u  brac i  S ap o ź u i -  
k o w y c h .  M . S zyrokow .

P e t e r s b u r s k a  T A B A K I E R K A  s r e b r n a  k r a t k o w a n a ,  
w  k s z t a ł c i e  k u f e rk a ,  z g i nę ł a  p r z e d  t y g o dn i e m  w o- 
k o l i cach  T e a t r u .  Upr as z ^  się zna l azc ę  o o d d a n i e  
do  D r u k a r n i  K u r j e r a ,  za nag r od ą .

J e s t  do naięcia od W i e l k i e j n o c y  r.  b.  p r z y  
u l i c y  E l e k t o r a l n e j  p o d  Nr  794 Lit :  A, na p r z e c i w  u- 
l i cy Or l e j .  L O K A L  na  mi esz ka n ie  i S K L E P  z for-  
s z t ownną  szkl a rni ą  ś c i a n ą ,  w k t ó r y m  od lad IS^tu 
i es t  H a n d e l  K o r z e n n y ,  W i n n y ,  N o r e mb e r s k i ,  T a ­
b a k a  i  L ote r j a ,  do t ego  się p r zy d a i e  b ez p ł a t n i e  J n -  
w e n t a r z ,  R y g a ł y ,  Szafy i ws zy s t k i e  i n n e  ef ek ty  co 
t y l k o  do t a k i e g o  h and l u  są p o t r z e b n e .  Ż y c z ą c y  z a ­
ł o ż y ć  p o d o b n y  p r o c e d e r ,  n iech  się z g ł o - i  o l i a iem 
do Pa u i  F l i i )4 l  lia l&ze p i ą t i o  w t y m ż e  domu .

D o m i na  d ob i e r a ne  z n a j p i ękn i e j sz yc h  
ma te r j i  i k o l o r ó w  , do  świa t ł a ,  z up e ł n i o  
nowe,  p o d ł u g  t iaj lep.-zych w z o r ó w  r o b i o ­
ne,  są do w y na j j no wa n i a  k a ż d e g o  czasu  

p r z y  u l i cy  Dł ug ie j  p o d  Nr  557 w d o m u  P o t k a ń s k i c h  
w M a g a z y n i e  S t r o i ó w .  Cztudich.

O S O B A ,  t e o r y c z n i e  i p r a k t y c z n i e  g r un t o w n i e  u-  
sp o s o b i o n a  do u r z ą d z e n i a  i p r o w a d z e n i a  wy żs z eg o  
g os po d a r s t w a  wi e j sk i e go  , z a s z cz y c o na  na j poch l e-  
b n i e j s z em  ś wia dec t wem,  t a k  co do  p owy ż s ze j  zda-  
t n ośc i ,  i a k o  t eż  n a j p r z y z w o i t s z e g o  p r o w a d z e n i a  się,  
ż y c z y  sob i e  wejść  w s t o s u n k i  R z ą d c y  g o s p o d a r s t w a

wi e j sk i e go .  Bl i ższa  w i a d o m oś ć  w Re da kc j i  T y g o ­
d n i k a ,  w R y  n k u  N o we g o  Mia s t a  Nr  310 i l l .

K S I Ą Ż E C Z K A  L E G I T Y M A C Y J N A  należąca  do 
J u l j a n n y  Wó j c i c k i e j ,  z g u b i o n ą  zos t a ł a ;  zna l azc a  od-  

K o mm i s s a r z a  C y r k u ł u  3go.
On e g da j  w w i ec z ó r  z Ho te l u  P o l s k i e ­

go ,  u c i e k ł a  Cha rc i ca  k o l o r u  c i emno  ż ó ł ­
t ego  z g a t u n k u  W o ł o s k i c h  na t y l ne j  
n o d z e  z n a k  ina od  ska l eczen i a ,  uszy  n i e  

w i e l k i e ;  k t o  o d p r ow a d z i  do W .  M o l d e n h a u e r  Kass j e-  
r a  U r z ęd u  M u n i c y p a l n e g o  M.  W . ,  o t r zy ma  p r ó c z  
w d z i ę c z n o śc i  w y n a g r o d z e n i a  Z ł p .  20.

Dzi ś  r a n o  z i m n a  s t o p n i  14. W c z o r a j  w p o ł u d n i e l O .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  10 r az  S ta ra  

R o tn  a n ty  c zk a  i 31 r az  N ow y ro k , z ś p i e w ka m i  win-  
szu i ącemi  i M a z u r e m . —  (Dzi ś  n i e m a  w i do w i s k a . )

K O N C E R T  T Y R O L S K I .  Dzis  os t a tn i  r az  w d a­
w n y m  T e a t r z e  Ro z ma i t oś c i .  Sa l a  będz i e  o g r z an a .

Dzi ś  w i e c z o r em  w Re s t au ra c j i  Z ilk ic g o  p o d  Nr  
605,  p r zy  u l i cy  Bi e l ańs k i e j  na l in p i ą t r ze ,  g r ać  i 
śp i ewać  będz i e  faini l ja S zm itó w  ( ś p i e w a k ó w  Alpe j ­
sk i ch )  od g o dz i ny  5; p r zy  tern dos t ać  mo ż n a  r ó ż n y c h  
P o t r a w ,  Na poi  ów i Pą c z k ów.

J u t r o  w K a w i a r n i  w g m a c h u  T e a t r a l n y m  pod  fila­
r a m i ,  W I E C Z Ó R  M U ZYC ZN Y u p r z y i e mr l i o n y  będz i e  
p r z e z  n owo  p r z y b y ł y c h  Ś p i e w a k ó w  S t yry j s k i ch .

Dziś ,  z u p e ł n i e  n ow o  p r z y b y ł a  fami l ja Ś p i e w a c z e k  
P ro tz in  z Ka r l sb a d u ,  w y k o n a  l sz y  r a z  w o k a l n o  i n ­
s t ru me n t a l n y  T E R C E T ,  w hote lu  P o l s k i m  wK a w i a r n i .

Dz  iś w Ka w i a r n i  na r o g u  ul ic B i e l ańs k i e j  i T ł ó -  
ma-ckiego w  do mu  L i l p op a  Nr  600,  fami l ja liu d le ró w  
grać  i śp i e w a ć  będzie  od  g o d z i n y  5 w wieczór .

Dz i ś  i J u t r o  w Ka w i a r n i  pod  Lwe m Nr 427,  na 
K r a k o w s k i e m  P rz e d m ie śc i u  na Im pi ą t rze ,  gdz i e  go-  
r e i e  c ze r wo n a  l ampa ,  g rać  i śpiewać,  będzie  Paul ina  
P r a js  i S io s t ry  Z < n g n \  od g o d z i n y  5 vv wieczór .

J u t r o  w czas ie Ob i ad u  w Re s t au r ac j i  w H o t e l u  Dre ­
z d e ń s k i m  N r  556 , u p r z y j e m n i a ć  będz i e  nowo p r z y ­
b y ł a  z Cz ech  f ami l j a  ProLz.

Dz i ś  w Z ie l o n y m  O g r ó d k u  P a n n y  H essen.
J a k  p r z e s z ł e g o  r o k u  w K a r n a w a ­

le dla d o g o d n o ś c i  Szano:  Publ i cz : ,  
t a k  i t ego  r o k u ,  na zab a w y  p r y ­
wa t ne  l u b  p u b l i cz n e ,  m o ż n a  z a m ó ­
wić  M U Z Y K Ę  z d o b r a n y c h  A r t y ­
s tów u  mni e  p o d p i s a ne g o  p r z y  u-  
l i cy P i wne j  Nr  1 0 8 ,  3ci  d o m od 
r o g u  u l i cy  P i e k a r s k i e j ,  a k t ó r ą  iest  

l i czni e j sza  i ak z e s z ł y ch  lat ;  i e s t  t ak ż e  u  mn i e  do 
s p r ze d an i a  B I L L A R D  w d o b r y m  s t anie  z ws ze l k i emi  
r e k w i z y t a m i .  ł V . K o b y łe c k i ,

dac r aczy


